
Sprawa
świetlic wiejskich
tematem III plenumZWZMP

W ostatni piątek obradowa­
ło III plenum ZW ZMP nad 
zagadnieniem ożywienia świe­
tlic wiejskich w naszym wo­
jewództwie. Jak wykazał re­
ferat przewodniczącego Za­
rządu Wojewódzkiego — wie­
le świetlic nie realizuje swo­
ich zadań. Z świetlic wzorco­
wych jedynie dwie trzecie za­
sługują na tę zaszczytną ałe 
i obowiązującą nazwę. Gdyby 
każda z tych świetlic wzorco­
wych oddziaływała na co naj­
mniej 3 świetlice wioskowe, 
mielibyśmy dziś przeszło 300 
świetlic wiejskich pracują­
cych właściwie. Z wielu wio­
sek znikłaby nuda.

Do tego czasu ZMP w wielu 
miejscowościach nie kierował 
życiem świetlicowym. Zarząd 
Wojewódzki i zarządy powia­
towe nie doceniały tego od­
cinka pracy. Czas najwyższy 
ustanowić nad świetlicami 
wiejskimi jednego gospoda­
rza (gdyż jest ich obecnie kil­
ku: ZMP, ZSCh, OSP, SP), 
zmienić nieodpowiednich kie­
rowników i nieodpowiednie 
zarządy świetlicowe.

II Zjazd i ostatnie plenum 
Zarządu Wojewódzkiego win­
ny zapoczątkować radykalną 
poprawę w tej dziedzinie. Bę­
dzie to możliwe jedynie wów­
czas, jeżeli instancje ZMP- 
owskie jak i sami członkowie 
serdeczniej zajmą się tą spra­
wą. (jp)

W dniu S.jfifipęa 1955 r. przybyła do Warszawy delegacja 
rządowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej z wicepre 
mierem i ministrem spraw zagranicznych NRD dr. Lotka 

rem Bolz na czele.
Na zdjęciu: Wicepremier dr Lothar Bolz przechodzi w to­
warzystwie 1 zastępcy prezesa Rady Ministrów PRL — 
Zenona Nowaka przed frontem, kompanii honorowej WP

na Dworcu Głównym w W arszawie.
CAP — fot. Baranowski

Zakończenie debaty w Izbie Gmin
nad rzqdowq

„Białq księgq“ zbrojeń
W nocy ze środy na czwartek 

w Izbie Gmin zakończyła się de­
nata nad rządową „Białą księ-

dotyczącą zbrojeń.
Przywódca lewego skrzydła 

labourzystów — Bevan ostro za 
atakował politykę rządu konser­
watywnego. Naród nasz — powie 
dział Bevan — ma już dość tego 
rządu Podobnie jak rządy kon­
serwatywne w latach 1937 i 1938. 
Wykazywał on coraz większą 
nieudolność zarówno w sprawie 
rokowań dla zapewnienia poko- 
lu jak i w kwestii uzbrojenia 
naszego kraju na wypadek woj­
ny Bevan potępił ciągłe odra­
czanie rozmów ze Związkiem Ra 
dzieckim.

W dalszym ciągu swego prze­
jawienia Bevan ostro zaatako­
wał przywódców partii labourzy 
st.owskiej : Attlee i Morrisona za
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Uczynimy dzień 10 marca 
międzynarodowym 

i ogólnopolskim dniem wniki
przeciwko układom

Uchwała prezydium CRZZ
Ostatnio odbyło się posiedzenie prezydium Centralnej 

Rady Związków Zawodowych, na którym podjęta została 
uchwała w sprawie międzynarodowego dnia walki prze­
ciwko wskrzeszaniu militaryzmu niemieckiego. Poniżej po­
da jemy tekst tej uchwały w nieznacznym skrócie:
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paryskim

to. że aprobują tezy Churchilla 
w sprawie zastosowania broni 
termo-jądrowej. Partia labourzy 
stowska — stwierdził Bevan — 
nie powinna popierać tak obłęd­
nej polityki.

Izba Gmin odrzuciła w głoso­
waniu 303 głosami przeciwko 196 
wniosek kierownictwa partii la- 
bourzystowskiej ,,o wotum nieuf 
ności dla rządu". We wniosku 
t; m kierownictwo partii labou- 
rzystowskiej poparło jednako­
woż decyzję rządu w sprawie 
wytwarzania bomb wodorowych 
jako „środka zastraszenia". Prze 
szło 90 posłów labourzystow- 
skich przeważnie zwolenników 
Bevana. powstrzymało się od 
głosu, aby zamanifestować swój 
protest przeciwko stanowisku 
prawicowego kierownictwa, w 
szczególności w sprawie stoso­
wania bomb wodorowych. Na za 
kończenie Izba Gmin uchwaliła 
większością 303 głosów przeciw­
ko 253 rządową ..Białą księgę"

Zapaśnicza reprezentacja Bułgarii pokonała we czwartek 
w Poznaniu Polaków 7:1. Na zdjęciu: Bułgarzy na chwi­
lę przed rozpoczęciem meczu wysłuchują hymnu pań­

stwowego.

światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych zwróciła 
się z apelem do mas pracują­
cych Europy, do wszystkich 
ludzi pracy, mężczyzn i ko­
biet, niezależnie od przeko­
nań politycznych i przynależ­
ności związkowej, do wszyst­
kich organizacji związko­
wych, aby proklamowały 10 
marca 1955 roku jako między 
narodowy dzień walki prze­
ciwko układom paryskim i 
wskrzeszaniu militaryzmu nie 
mjr e-<o, jako dzień aktyw-, 
nej solidarności mas pra­
cujących Europy.

Apel ŚFZZ odpowiada naj- 
bard ±ej żywotnym interesom 
wszystkich związkowców pol­
skich i całego narodu polskie­
go.

Pamiętamy dobrze dni II 
wojny światowej, w czasie 
której Polska padła ofiarą 
hitlerowskiego najazdu. Mi­
liony Polaków zamordowa­
nych, zagrabiony i zniszczo­
ny majątek narodowy, zmie­
niona w pustynię stolica Pol­
ski — Warszawa, zrujnowane 
miasta, spalone wsie, zdewa­
stowany przemysł — te wszy­
stkie ofiary poniesione przez 
naród polski pozostaną na 
zawsze ostrzeżeniem dla wszy 
stkich narodów Europy przed 
groźbą niemieckiego milita­
ryzmu.

Klasa robotnicza Polski Lu­
dowej wypowiada się zdecy­
dowanie przeciwko uzbraja­
niu Niemiec zachodnich, za 
zakazem stosowania broni a- 
tomowej i wodorowej oraz so­
lidaryzuje się i w pełni po­
piera apel Biura światowej 
Rady Pokoju, który wzywa 
narody świata do składania 
podpisów na rzecz zniszcze­
nia wszelkich zapasów broni 
atomowej i natychmiastowe­
go zaprzestania jej produkcji.

Robotniku 1 robotnico, in­
żynierze i techniku, lekarzu 
i nauczycielu!

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa was — 
zespalajcie jeszcze bardziej 
swe szeregi wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i rządu ludowego, zado­
kumentujcie ofiarną pracą 
nad wykonaniem i prze­
kroczeniem planów produk-

cyjnych swą niezłomną wolę 
walki przeciwko wskrzeszaniu 
militaryzmu niemieckiego, sta 
wajcie razem z masami ludzi 
pracy całej Europy do wspól­
nej walki przeciwko groźbie 
nowej wojny. Uczyńcie dzień 
10 marca 1955 roku między­
narodowym i ogólnopolskim 
dniem walki przeciwko ukła­
dom paryskim, przeciwko 
wskrzeszaniu militaryzmu nie 
mieckiego. Organizujcie w 
dniu tym masówki w zakła- j 
dach pracy, wiece i zebrania, I 
aby dać wyraz naszej soli- i 
darności ze wszystkimi demo- . 
kratycznymi i pokojowymi 
siłami Europy, naszej solidar- ! 
ności i przyjaźni z niemiecką • 
klasą robotniczą, walczącą o ' 
przywrócenie jedności swej 
ojczyzny, o demokratyczne 
i pokój miłujące Niemcy.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa was 
wszystkich do udziału w wal­
ce przeciwko podżegaczom do 
wojny atomowej r.a rzecz 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
na rzecz rozbrojenia, pokoju 
i przyjaźni między narodami. 

Prezydium
Centralnej Rady Związków 

Zawodowych

W dn. 4 bm. ogłoszone zos tały, oczekiwane z ogromnym 
zainteresowaniem przez świat muzyczny, wyniki I etapu 
V Międzynarodowego Konkursu im. Fryderyka Chopina.

W sali Filharmonii Naro-ceminister

Wszyscy członkowie ekip polskiej i radzieckiej
zakwalifikowali sig do 11 etapu

Wyniki I etapu 
Międzynarodowego Konkursu

im. Fryderyka Chopina

dowej, po posiedzeniu plenar 
nym jury, przewodniczący ju 
ry Konkursu prof. Z. Drze­
wiecki odczytał listę kandy­
datów dopuszczonych do II 
etapu. Ogłoszenie wyników 
odbyło się w obecności człon­
ków jury, uczestników kon­
kursu, przedstawicieli komi­
tetu wykonawczego konkursu 
z wicemin. kultury i sztuki 
J. Wilczkiem oraz reprezen­
tantów prasy i radia.

Po ogłoszeniu listy kandy­
datów, którzy przeszli do II 
etapu konkursu, prof. Drze­
wiecki złożył im serdeczne 
gratulacje.

W imieniu prezydium ko­
mitetu wykonawczego kon­
kursu zabrał głos zastępca 
przewodniczącego, wicemini­
ster kultury i sztuki J. Wil­
czek, który podziękował ser­
decznie członkom jury za 
wkład ich pracy w I etapie 
konkursu oraz uczestnikom 
konkursu za ich wielki wy­
siłek artystyczny. Równo­
cześnie wiceminister J. Wil­
czek zaprosił tych uczestni- 
k >w. którzy nie przeszli do 
II etapu, aby zechcieli w dal­
szym ciągu być gośćmi nasze­
go kraju do końca tej wiel- 
kiei imprezy. Wiceminister J. 
Wilczek zwrócił się również 
do młodych artystów z proś­
bą, aby zechcieli wziąć udział 
w projektowanych na terenie 
kraju koncertach.

Uczestnikom konkursu, któ
rzy przeszli do n etapu, wi-

dy dwa lata temu żałobna ' 
w eść o zgonie Józefa Stali­

na obiegła kulą ziemską — ści­
snęły się z fcćhi i żalu setki mi­
lionów ludzkich serc na całym 
świecie. A jednocześnie stało się 
jasne, że to, co złączyło w smut 
k 1 i żałobie serca setek milio­
nów ludzi różnych ras, narodo- 

1 wości. ba, nawet — odmiennych 
' nieraz przekonań, to była siła 
i idei, której Stalin służył przez 
i całe życie i w której służbie tak 
; wielkie dla ludzkości położył za 
j sługi.

Nieśmiertelna, niezwyciężona 
' ,»est prosta prawda, o którą wal 
i czyi przez cał? swe życie Józef 

Stalin. Jest to prawda, że społe­
czeństwo może rozwijać się bez 
wyzysku człowieka przez człowie 
ka. że wolne narody mogą żyć 
z sobą w przyjaźni, braterstwie 
i pomagać sobie wzajemnie.

Zanim jeszcze trumna Stalina 
poczęła w Mauzoleum Lenina, 

zanim jeszcze wróciły na swą 
wysokość dumne flagi, opuszczo 
ne żałobnie do połowy masztów 
— już zaczęli szeptać i kalkulo­
wać wrogowie wolności ludu, 
wrogowie pokoju: ..Teraz Zwią­
zek Radziecki będzie słabszy, te 
raz będzie można spróbować go

Wilczek złożył
serdeczne życzenia 
sukcesów.

dalszych

Na ogólną liczbę 74 osób 
sponad 20 krajów, które bra­
ły udział w I etapie konkur­
su, do II etapu przeszło 41 
osób z 16 krajów europej­
skich i zamorskich.

Do II etapu przeszli nastę­
pujący uczestnicy konkursu:

Tania Achot — (Iran)
Ritva Arjava — (Finlan­

dia)
Władimir Aszkenazi —

(ZSRR)
Gyorgy Banhalmi — (Wę­

gry)
Snieżanka Barowa — (Buł 

garia)
Emi Behar — (Bułgaria)
Alain Bcrnheim — (Fran­

cja)
Andrzej Czajkowski — 

(Polska)
Moniąue Duphil — (Fran­

cja)
Danuta Dworakowska —

(Polska)
Peter Franki — (Węgry)
Fu Tsu ng — (Chiny)
Oscar Gacitua — (Chile) 
łlcnri Gautier — (Francja) 
Francoise Le Gonidec —

(Francja)
Lidia Grychtołówna —

(Polska)
Adam Harasiewicz — (Pol 

ska)
Tadeusz Kerner— (Polska) 
Stanisław Knor — (Czecho

Słowacja)
Giinther Kotz — (Niemiec­

ka Republika Demokratycz­
na)

zniszczyć, pokłócić narody żyją- 
ce w przyjaźni, zabić nadzieje 
ludzkości na wolność t pokój**. 
Zawiedli się srodze imperialiści 
amerykańscy i wszystkiej innej 
maści. Mocnymi, wypróbowany­
mi rękami Komunistyczna Par­
tia. Związku Radzieckiego po­
chwyciła ster państwa robotni­
ków i chłopów i nadal je wie­
dzie po drodze wielkiego Lenina 
i Stalina. Jeszcze silniej zwarły 
się szeregi mas robotniczych ca­
łego świata wokół wielkiej idei 
socjalizmu, jeszcze mocn’ejszy 
stał się uścisk przyjaźni między 
narodami obozu pokoju.

Zawiedzeni imperialiści zaczę­
li sączyć nowe jady propagan­
dy. Zaczęli głosić fantastyczne 
wersje, iż Związek Radziecki rze 
komo ,, odszedł** od ,,twardej** 
stalinowskiej polityki, że rzeko­
mo gotów jest iść na takie „u- 
stępstwa", które oddałyby z po­
wrotem imperialistom władzę i 
panowanie nad całym światem.

Te bzdurne spekulacje impe­
rialistów i ich niezdrowe nadzie 
je pozbawione były, rzecz pro­
sta, wszelkich podstaw. „Twar­
da** polityka Stalina była za­
wsze polityką partii i pozostała

(Ciąg dalszy na str. 2)

Edwin Kowalik — (Polska)
Nina Lełczuk — (ZSRR)
Anna Machova — (Czecho­

słowacja)
Miłosz Magin — (Polska)
Michael Matthcws — (An­

glia)
Włodzimierz Obidowicz —

(Polska)
Dimitrij Papicrno —

(ZSRR)
Małinee Peris — (Cejlon)
Giuseppe Postigłione —

(Włochy)
Manfred Reuthe — (Nie­

miecka Republika Federalna)
Bernard Ringeissen —

(Francja)
Dimitrij Sacharow —

(ZSRR)
Annerose Schmidt (Nie­

miecka Republika Demokra­
tyczna)

Herbert Seidemann — (Nie 
miecka Republika Federalna)

Irina Sijałowa — (ZSRR)
Siegfried Stockigt — (Nie­

miecka Republika Demokra­
tyczna)

Imre Szendrei — (Węgry)
Ołga Szewkenowa — (Buł­

garia)
Naum Sztarkman —

(ZSRR)
Kiyoko Tanaka — (Japo­nia)
Tamas Vasary — (Węgry)

•fr
W II etapie konkursu, któ­

ry rozpocznie się w niedzielę, 
6 bm., występować będzie co­
dziennie 7 kandydatów w po­
rządku alfabetycznym — 
czterech rano i trzech po po­
łudniu. Przesłuchania przed­
południowe rozpoczynać się 
będą o godz. 9.30, popołudnio­
we o godz. 16.



Nawoływania Churchilla 
do przygotowania wojny atomowej

narody oceniają jako ciężką zbrodnię
Artykuł „Prawdy"

MOSKWA (PAP).
W dniu 4 bm. na łamach „Prawdy** ukazał się artykuł 

Obserwatora pt. „Na marginesie nawoływań Churchilla 
do nowego wyścigu w dziedzinie broni atomowej". W ar­
tykule tym czytamy m. in.:

W chwili, gdy w Londynie 
toczą się obrady podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ, premier 
angielski uznał za właściwe 
wygłosić w parlamencie prze­
mówienie, będące próbą u- 
sprawiedliwienia polityki 
niepowstrzymanego wyścigu 
zbrojeń i przygotowań do no­
wej wojny.

Mowa Churchilla, który ma 
niewątpliwie duże doświad­
czenie w wygłaszaniu prze­
mówień zmierzających do 
spotęgowania napięcia mię­
dzynarodowego i podsycania 
wrogich nastrojów wobec 
Związku Radzieckiego, świad­
czy, iż propagatorzy wojny a- 
tomowej nie dysponują, prócz

A. A. Sobolew

przedstawicielem ZSRR
w Radzie
Bezpieczeństwa

MOSKWA (PAP)
Rada Ministrów ZSRR mia 

nowała ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego A. 
A Sobolewa stałym przedsta­
wicielem Związku Radzieckie­
go w Radzie Bezpieczeństwa 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Sprawy Matusowa 
- ciąg daiszv

joru <fap)
B, agent tajnej policji, za­

wodowy krzywoprzysiężca Ma­
tysów składał ostatnio zezna­
nia przed senacką komisją do 
spraw bezpieczeństwa we­
wnętrznego. Ujawnił on nowe 
fakty ze swej dotychczasowej 
działalności i ze współpracy z 
Mac Carthym. M. in. oświad­
czył on, że Mac Carthy w r. 
1950 otrzymał za pośrednic­
twem niejakiej Amilli P. Ben- 
tley od finansistów na „cele 
walki z komunizmem" 70 tysię­
cy dolarów, a nie 7 tysięcy, jak 
zaznaczono w sprawozdaniu 
podkomisji senackiej, która w 
roku 1953 przeprowadziła śledź 
two w sprawie finansowych za­
sobów Mac Carthy‘ego. Mac 
Carthy byl oskarżany wówczas 
o przywłaszczanie pieniędzy, 
które otrzymywał na pokrycie 
kosztów nagonki przeciwko dzia 
łączom postępowym.

Dochodzenia w sprawie Ma­
tusowa trwają nadal, jednak­
że sposób, w jaki są one prze­
prowadzane przez ławę przy­
sięgłych, sąd i komisje Kongre­
su — stwierdza Patterson w 
dzienniku „New York Daily 
Worker" — wskazuje na za­
miar rozmyślnego zaciemnienia 
obrazu, przedstawionego w o- 
świad czerniach tego byłego 
świadka koronnego minister­
stwa sprawiedliwości USA. 
Istotą tej sprawy jest system 
posługiwania się przez mini­
sterstwo krzywoprzysiężcami w 
celu wtrącania obywateli do 
więzień, Tymczasem sąd i ko­
misje zajmują się tylko samym 
Matusowem, takimi zagadnie­
niami, jak jego uczciwość i 
stan umysłowy. „Zachodzi o- 
bawa — pisze Patterson — że 
istota problemu, jaki powstał w 
wyniku oświadczeń Matusowa, 
zostanie wypaczona".

We wtorek 8 marca o godz. 18
zapraszamy naszych Czytelników

na SPOTKACIE z ARCHITEKTAMI
Na spotkaniu architekci przedstawią 5 projektów za­

budowy Starego Rynku, nad którymi odbędzie się pu­
bliczna dyskusja Miejscem spotkania będzie

sala Starego Ratusza na II piętrze w Poznaniu

brutalnych wybiegów, żad­
nymi argumentami.

Przemawiając w Izbie 
Gmin, Churchill usiłował o- 
siągnąć dwa cele: starał się 
on z jednej strony zastraszyć 
Anglików osławionym „nie­
bezpieczeństwem atomo­
wy m“, które rzekomo zagra­
ża... ze strony Związku Ra­
dzieckiego, z drugiej zaś stro­
ny — próbował skleić szcząt­
ki zdruzgotanego mitu o mo­
nopolu atomowym USA, re­
klamując Stany Zjednoczone 
jako „jedyny kraj“ w świę­
cie, posiadający potęgę ato­
mową. U podstaw obu tych 
wykluczających się nawza­
jem twierdzeń leży wspólna 
cecha: są one w całkowitej 
sprzeczności z rzeczywistym 
stanem rzeczy. Jakże bowiem 
przedstawia się faktyczna sy­
tuacja?

Wiadomo powszechnie, że 
Związek Radziecki w trosce o 
własną obronę zmuszony był 
— w obliczu wyścigu zbro­
jeń w Stanach Zjednoczo­
nych — poświęcić dużo uwa­
gi produkcji broni termoją­
drowej. Wiadomo także, że 
w dziedzinie produkcji broni 
wodorowej ludzie radzieccy 
osiągnęli takie sukcesy, iż 
Stany Zjednoczone tu i ów­
dzie już ujawniły, że pozosta- 
ją w tyle. Wiadomo po­
nadto, że mimo osiągnięcia 
takich rezultatów na polu pro 
dukcji broni termojądrowej, 
Związek Radziecki kontynu­
uje wytrwałą walkę w celu 
zapobieżenia wojnie atomo­
wej. ZSRR nie tylko nikomu 
nie grozi, lecz wręcz prze­
ciwnie, proponuje zniszczenie 
wszystkich zapasów bomb a- 
tomowych i wodorowych i wy 
korzystanie materiałów, ato­
mowych wyłącznie w celach 
pokojowych.

Churchillowi — pisze dalej 
autor — fakty te widocznie 
nie przypadają do gustu. Dą­
ży on wyraźnie do tego, aby 
nad faktami zatriumfowały 
zmyślone brednie.

Premier Anglii dlatego 
zwalcza fakty, że nie odpo­
wiadają one uprawianej 
przez niego polityce. Chur­
chill usiłuje przede wszyst­
kim wypaczyć stanowisko 
ZSRR w kwestii zakazu bro­
ni atomowej. Tak np. wbrew 
faktom, oświadcza on, jakoby 
ZSRR „organicznie nie 
mógł (!) zgodzić się na ja­
kikolwiek praktyczny system 
inspekcji międzynarodowej".

Churchill nie może nie wie­
dzieć o tym, że ZSRR wielo­
krotnie składał propozycje w 
sprawie inspekcji międzyna­
rodowej.

Oulies dziękuje
Adenauerowi

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że 

kanclerz Adenauer otrzymał 
od sekretarza stanu Dullesa 
depeszę gratulacyjną z okazji 
przeforsowania ratyfikacji u- 
kładów paryskich w Bundes­
tagu. W depeszy tej, przesła­
nej z Południowo - Wschod­
niej Azji, gdzie Dulies prze­
bywał ostatnio, dziękuje on 
Adenauerowi za jego „odważ 
ną postawę" w czasie debaty 
ratyfikacyjnej w Bundestagu.

Czyż nie jest jasne, że szef 
rządu angielskiego po prostu 
wprowadza w błąd swych ro­
daków?

Reakcyjna prasa angielska 
usiłuje przedstawić przemó­
wienia Churchilla jako swe­
go rodzaju głoszenie pokoju 
i rozbrojenia za pomocą... wy 
ścigu zbrojeń. W rzeczywisto­
ści jednak słowa Churchilla 
stanowią tylko przynętę dla 
łatwowiernych słuchaczy. 
Faktycznie Churchill wypo­
wiedział się za stosowaniem 
broni termojądrowej podczas 
wojny* W wypadku wybuchu 
wojny — powiedział on — 
„byłoby absurdem wierzyć, iż 
broń ta nie będzie puszczona 
w ruch".

Przemówienie Churchilla — 
to nawoływania do przygoto­
wania wojny atomowej. A 
nawoływania takie miłujące 
pokój narody oceniają dziś 
jako ciężką zbrodnię.

Inauguracyjny odczyt TPH
Kto był dnia 2 bm. na sesji 

inauguracyjnej odczytów Tow. 
Przyjaciół Nauk w małej auli 
UP, kiedy prof. F. Barbacki 
mówił o Poznaniu, mógł dowie 
dzieć się wielu ciekawych da­
nych o rozwoju stolicy Wielko 
polski.

Poznań za czasów pruskich 
nie miał żadnych widoków roz 
w-oju, był miastem kupiecko- 
urzędniczym o słabo rozwinię­
tym przemyśle, głównie prze­
twórczym. Wymiana handlowa 
z wsią była bodaj najważniej­
szym źródłem rozwoju życia 
gospodarczego. Wówczas ko 
munikacja Śląska ze Szczeci- 
nem szła przez Zieloną Górę, 
omijając Poznań, a w czasie 
20-lecia międzywojennego wy 
budowanie kolei ze Śląska do 
Gdyni przez Karszntcę pozo­
stawiło Poznań również na u- 
boczu.

Dopiero w Polsce Ludowej 
Poznań stał się głównym szla­
kiem komunikacyjnym między 
Śląskiem a Wybrzeżem. Zmie­
nione położenie stolicy Wiel­
kopolski w stosunku do granic 
państwa i planowa gospodarka 
partii 1 rządu stworzyły Pozna 
niowi po raz pierwszy w histo 
rii rzeczywiste warunki roz w o 
ju. Miasto zaczyna się szybko 
podnosić. Zakłady im. Stalina

Dziedzictwo Stalina
(Ciąg dalszy ze str. 1)

nią. Jej „twardość" polega na 
niezłomnej obronie prawa ludzi 
pracy do wolności, prawa naro­
dów do urządzania sobie życia 
zgodnie ze swymi pragnieniami i 
potrzebami, do obrony niezawi­
słości i suwerenności swych kra 
jów. Taka była polityka Stalina, 
taka była i jest polityka Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i wszystkich innych 
partii komunistycznych.

Lenin, twórca państwa radziec 
kiego, proklamował w imieniu 
partii i rządu radzieckiego po­
kój miedzy narodami. Stalin, 
kontynuator Lenina, przez całe 
życie był rzecznikiem sprawy po 
koju. Po zwycięskiej wojnie na­
rodowej, narzuconej Związkowi 
Radzieckiemu przez intrygi mo­
carstw zachodnich i najazd hit­
lerowski, Stalin w odpowiedzi 
na pytania korespondenta „As­
sociated Press", oświadczył:

,.Jestem przekonany, że ani 
narody, ani ich armie nie dą­
żą do nowej wojny .Pragną o- 
ne pokoju i dążą do zabezpie­
czania go. Uważam, że obawy 
przed wojną zostały spowodo­
wane przez wystąpienia pew­
nych grup politycznych, które 
sieją ziarna niezgody i niepew 
ności."
Było to w roku 1946, w kilka­

naście dni po osławionej mowie 
Winstona Churchilla w Fulton, 
w Stanach Zjednoczonych. W 
mowie tej Churchill oświadczył, 
że rozstrzygać o losach świata 
mają tylko narody, mówiące po 
angielsku, tj.: W. Brytania i 
USA przede wszystkim. „W grun 
cie rzeczy — stwierdził wówczas 
Stalin — pan Churchill i jego 
przyjaciele w Anglii i w Stanach 
Zjednoczonych stawiają naro­
dom nie mówiącym po angielsku 
coś w rodzaju ultimatum: „U" 
znajcie dobrowolnie nasze pano

Stefan Marcak
wzywa traktorzystów

do udziału
w zagospodarowania

odłogów
się
IV

3 bm. zakończyły 
dwudniowe obrady 
Plenum Zarządu <3Ł Zw. 
Zaw. Pracowników Rol­
nych i Leśnych, na któ­
rym omówiono zadania, 
jakie IV Plenum CRZZ 
postawiło przed akty­
wem związkowym. Sze­
roko mówiono o zadaniach 
Związku w rozwijaniu 
współzawodnictwa pracy, 
kontroli wykonania zakła­
dowych umów zbiorowych, 
rozszerzaniu pracy kultu­
ralno-oświatowej oraz o 
konieczności stałego czu­
wania nad poprawą wa­
runków życia i pracy ogółu 
robotników rolnych i leś­
nych.

W czasie obrad przodu­
jący nasz traktorzysta Ste 
fan Marcak, odznaczony 
sztandarem pracy, zwrócił 
się z apelem do wszyst­
kich traktorzystów w kra­
ju, wzywając ich do udzia­
łu w dalszym zagospoda­
rowaniu odłogów.

(dawn. H. Cegielskiego) dają 
8-krotnie więcej lokomotyw, 
niż przed wojną, 9 razy wię­
cej obrabiarek i 14 razy wię­
cej wagonów. A trzeba nie za 
pominąć, że Poznań do 1939 
roku produkował najwięcej w 
kraju lokomotyw i wagonów.

Liczebnie miasto wzrasta co 
roku przeciętnie o 10 tys. 
mieszkańców. W dniu 1 stycz­
nia br. mieliśmy w Poznaniu 
364 tysiące mieszkańców. Po­
za tym około 20 tys. robotni­
ków i urzędników dojeżdża co 
dziennie do pracy z odległości 
do 100 km.

Poznań rozwija się w kie­
runku wschodnim (położenie 
daleko korzystniejsze niż le- 

i wobrzeżne miasto). W tymże 
kierunku pójdzie budowa do­
mów mieszkalnych i zakładów 
przemysłowych.

Prof. dr Fr. Barbacki mniej 
uwagi poświęcił rozwojowi ży 
cia kulturalnego, lecz zagad­
nienia te znajdą wyraz w dal­
szych odczytach sesji nauko­
wej Tow. Przyjaciół Nauk, 
które trwać będą do 24 bm.
Ilustruje je poza tym bardzo 
obszernie wystawa: Nauka i 
kultura Poznania w dzieslęcio USA podejmuje nową próbę 
leciu Polski Ludowej. i zmuszenia Japonii, aby zwięk-

H. B. | szyła budżet wojskowy.

wanie i wtedy wszystko będzie 
w porządku — w przeciwnym 
wypadku wojna Jest nieuniknio­
na".

A jakiż punkt widzenia na sto­
sunki międzynarodowe przeciw­
stawiał wówczas Stalin agresyw 
nej postawie Churchilla i Tru- 
mana? Sięgnijmy znowu do cy­
towanego już dokumentu, owego 
wywiadu udzielonego korespon­
dentowi amerykańskiej agencji 
„Associated Press":

„Organizacji Narodów Zjed­
noczonych przypisuję wielkie 
znaczenie jako ważnemu in­
strumentowi dla utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Siła tej orga­
nizacji międzynarodowej pole 
ga na tym, że opiera się na za 
sadzie równości wszystkich 
państw, a nie na zasadzie pa­
nowania jednych nad drugimi. 
Jeżeli Organizacja Narodów 
Zjednoczonych będzie w sta­
nie zachować zasadę równości, 
to niewątpliwie odegra ona po 
zytywną rolę w dziele zacho­
wania powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa."
Oto „twardość" polityki stali­

nowskiej, która rzekomo unie­
możliwiła rządom zachodnim 
„dojście do porozumienia" ze 
Związkiem Radzieckim.

Wiemy, co imperialiści amery 
kańscy i ich bliscy sojusznicy 
zrobili z ONZ — usiłowali ją 
przekształcić w przybudówkę de 
parlamentu stanu, w organiza­
cję, która umożliwiłaby im pano 
wanie nad innymi narodami. To 
właśnie dzięki panu Churchillo­
wi i jego przyjaciołom ONZ nie 
potrafiła dotychczas pokojowo 
rozwiązać ani jednego problemu 
międzynarodowego. To oni pod­
kopali autorytet i sens jej ist­
nienia, stworzywszy agresywny 
pakt północno-atlantycki z róż­
nymi przybudówkami. Przy po­
mocy tego paktu opletli oni

Po pierwszym etapie 
Y Międzynarodowego 

Konkursu Chopinowskiego
Mamy Już za sobą emocję 

pierwszego etapu V Między­
narodowego Konkursu im. Fry 
deryka Chopina — najpoważ­
niejszej światowej Imprezy pia 
nistycznej, która wzbudziła 
zrozumiałe zainteresowanie sze 
roko poza granicami ojczyzny 
Chopina. Po skrupulatnym ob 
liczeniu punktacji do drugie­
go etapu zakwalifikowało ju­
ry 41 planistów, a więc prze­
szło połowę uczestników kon- rów
kursu.

Trudno Jest już dziś kusić 
Się o ocenę całości tego wspa­
niałego turnieju młodych wir­
tuozów. niemniej jednak pe­
wne wnioski — z całą oczywi­
ście oględnością — można by 
na podstawie pierwszego eta­
pu sformułować. A więc po­
ziom ogólny — wysoki. Przy­
tłaczająca większość piani­
stów, których gry słuchaliśmy 
w sali Filharmonii Narodo-
wej, to dysponujący świetną i nadto pewna wspólna odręb- 
techniką, dojrzali mimo mło-ność interpretatorska cecho-
dego wieku artyści o skrysta­
lizowanej, bądź interesująco 
zapowiadającej się indywidu­
alności. Wniosek ten potwier­
dza również decyzja jury, któ 
re tak znaczny procent uczest 
ników dopuściło
etapu konkursu.

Ale — Jak wiemy — tech­
nika palców to jeszcze nie 
wszystko. Muzyka chopinowska 
stawia przed wykonawcami nie 
tylko najwyższe wymogi tech­
niczne, ale — w pierwszym

Po co Hensel 
przybył do Tokio

Jak doniosła rozgłośnia Ja­
pońska, dnia 3 marca przybył 
do Tokio wiceminister obrony 
USA, Hensel.

Jak wiadomo, Hensel grał 
czołową rolę w opracowaniu 
amerykańsko-Japońskiego „u- 
kładu o zapewnieniu bezpie­
czeństwa wzajemnego". Układ 
ten określał m. in. udział Ja­
ponii w wydatkach wojsko­
wych przeznaczonych na utrzy 
manie wojsk amerykańskich.

W kołach dziennikarskich 
w Tokio uważają, że obecna 
wizyta Hensela w Japonii łą­
czy się z presją wywieraną 
przez Stany Zjednoczone na 
rząd Japoński. Stany Zjedno­
czone starają się za wszelką 
cenę przyspieszyć tempo remi 
litaryzacji Japonii.

Przybycie Hensela do Tokio 
— twierdzą w kołach dzienni­
karskich — oznacza, że rząd

świat siecią baz wojennych, z 
których grożą narodom wojną, 
jeżeli nie będą one posłuszne pa 
nu Churchillowi i jego przyja­
ciołom. To pod skradzionym szyi 
dem ONZ p. Churchill 1 jego 
przyjaciele dokonali najazdu na 
ziemię koreańską, w barbarzyń­
ski sposób tępiąc kobiety i dzieci 
koreańskie bombami napełniony 
ml napalmem i bakteriami dżu­
my.

To oni, wbrew najuroczyst­
szym przyrzeczeniom danym na 
rodom podczas strasznej wojny 
z hitleryzmem, i łamiąc zobowią 
zania podpisane wraz ze Stali­
nem, usiłują wskrzesić ponure, 
krwawe widmo Wehrmachtu, 
wtykając z powrotem morderczą 
broń w ręce wczorajszych ka­
tów: Oradour, Lidie, Oświęci­
mia...

Takiej polityce przeciwstawiał 
się ze wszystkich sił Stalin i 
przeciwstawia się jej nadal 
Związek Radziecki. „Wszelkie a- 
wantumictwo w celu rozpętania 
wojny światowej — powiedział 
w referacie na II sesji Rady Naj 
wyższej ZSRR Mołotow — 
nieuchronnie źle skończy się dla 
agresora, ponieważ w naszych 
czasach już setki miliomów lu­
dzi osiągnęło taki poziom świa­
domości, że będą oni, podobnie 
jak wszyscy ludzie radzieccy, z 
głębokim przekonaniem o słusz­
ności swej sprawy, walczyli do 
końca przeciwko takiej zbrodni­
czej -agresji".

Rńdzlecką politykę obrony po­
koju przed zakusami wrogów po 
kbju przez całe swe życie reali­
zował Józef Stalin. Dziś realizu­
ją ją nadal doświadczeni mężo­
wie stanu, którym po śmierci 
Józefa Stalina, narody i partia 
Związku Radzieckiego powierzy­
ły kierownictwo sprawami pań­
stwowymi pierwszego na świę­
cie mocarstwa socjalistycznego

JERZY WINNICKI

rzędzie — domaga się niezwyis 
łej wrażliwości, muzykalno­
ści, wyczucia tego, co bardzo 
niedokładnie określamy sło­
wem „duch utworu". Osobo­
wość Chopina tak bogata 1 nie 
powtarzalna, jak bogata i nie­
powtarzalna jest jego muzyka, 
stwarza pod tym względem 
znacznie więcej trudności i nie 
bezpieczeństw, niż dorobek 
twórczy innych kompozyto

Wśród 74 uczestników pier 
wszego etapu konkursu zary­
sowały się duże różnice inter­
pretacyjne. Znalkzły w nich 
odbicie zarówno indywidual­
ność pianisty, jak też jeden z 
ogólnie przyjętych stylów wy­
konawczych zwanych „szkoła­
mi" pianistycznymi. Szkół ta­
kich zarysowuje się obecnie 
trzy — wymieniamy je w ko­
lejności alfabetycznej — fran­
cuska, polska 1 radziecka. Po-

wała pianistów włoskich i an­
gielskich. Pianiści krajów 
^.egzotycznych" — jak Japo­
nia, Cejlon, Meksyk, Chile i 
inne — wystąpili z oryginalną 
koncepcją odtwórczą muzyki 

do dalszego i chopinowskiej, koncepcją, któ 
ra wniesie z pewnością nieje­
den ciekawy moment do dys­
kusji nad właściwą, jak naj­
bardziej dialektycznie pojętą 
interpretacją utworów Chopi­
na.

Szkoły polska i radziecka
— zbliżone w sensie ideowego 
odczuwania — poszczycić się 
mogą faktem, iż żaden z człon 
ków ekipy zarówno polskiej 
jak i radzieckiej nie odpadł w 
pierwszym etapie.

Niewątpliwie pozytywnym i 
radosnym objawem jest fakt, 
iż muzyka chopinowska, tak 
rdzennie polska, znajduje sze­
roki oddźwięk w sercach pia­
nistów z krajów bardzo nieraz 
od nas odległych. To, że w od­
dźwięku tym brzmią nieraz to­
ny „egzotyczne", nie powinno 
nas wcale gniewać. Przeciwnie
— winniśmy się cieszyć, że 
twórczość naszego genialnego 
rodaka obejmuje swym zasię­
giem coraz szersze kręgi, na­
sycając się nowymi elementa­
mi. Nie monopolizujmy Cho­
pina, a raczej cieszmy się z 
jego nieśmiertelnej żywotno­
ści na kontynentach całego 
świata.

Pierwszy etap konkursu był 
zaledwie wstępną próbą, „roz­
grzewką" przed właściwą wal
ką. W programie drugiego e- 
tapu czekają na uczestników 
mazurki, będące niezawodnym 
probierzem odczucia polskości 
muzyki Chopina. Czekają rów 
nież sonaty i scherza, w któ­
rych zawarł kompozytor po­
tężny ładunek rewolucyjnych, 
dramatycznych idei swej epoki. 
Tu Już nie wystarczy błyskot­
liwa technika pianistyczna, tu 
decydować będzie — znowuż 
bardzo niedokładne słowo — 
„wnętrze" odtwórcy. Wreszcie, 
na tych, którzy szczęśliwie 
przebrną tę cieśninę Scylli i 
Charybdy — czeka najtrud­
niejsza rozgrywka, jeden z 
dwu koncertów fortepianowych 
z orkiestrą.

A więc emocji nie zabrak­
nie jeszcze na długo. Zrobiliś­
my dopiero pierwszy, szczęśli­
wy krok. Dalsze dopiero wy­
łonią najlepszych spośród do­
brych. Życzymy młodym arty­
stom najpiękniejszych sukce­
sów. L. J.

Proces
przeciwko KPD
odroczony do 8 marca

Jak podaje agencja ADN, 
zachodnio - niemiecki Trybu­
nał Konstytucyjny w Karls­
ruhe powziął w dniu 3 bm. u- 
chwałę w sprawie ponownego 
odroczenia do 8 marca proce­
su przeciwko Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD).

Kasza
geseteo

5 MARCA 1850 R. 
urodził się Aleksander Gierym­
ski, jeden z najwybitniejszych 
polskich malarzy-realistów. Ma­
nifestem jego artystycznych P°" 
glądów stał się jego obraz — 
„Trumna chłopska" — szczytowe 
♦siągnlęcle twórczości Gierym­
skiego i pomnikowe dzieło Pi­
skiego realizmu krytycznego .



Pierwsze niespodzianki„Minuta przed dwunastą"
na mistrzowskim

Zanim zabrzmiał gong na indywidual­
nych mistrzostwach bokserskich Wielko­
polski, wśród pięściarzy zapanowało podnie­
cenie, tak charakterystyczne dla wszel­
kich imprez turniejowych. Udzieliło się ono 
również członkom komisji, którzy mieli 
wczoraj „pełne ręce“ roboty. Trzeba prze­
cież skontrolować listy zgłoszeń, książki 
zawodnicze, słowem — załatwić wiele for­
malności administracyjnych. Nic więc 
dziwnego, że w małym pokoiku, gdzie urzę­
dowała komisja panował gorączkowy ruch.

Na zdjęciu członkowie komisji przy pra­
cy. Od lewej: świetlik, Adamski, Wolański, 
Klemenczak i Bielewicz — główny sędzia 
mistrzostw.

Niemało pracy miał również dr Kopro- 
wiak, do którego obowiązków należało 
przebadanie zawodników i wydanie opinii 
o ich stanie zdrowia. Badania są szczegóło­
we, bo przecież od ich wyniku uzależniony 
jest udział bbksera w mistrzostwach. Za­
wodnik poznańskiej Stali — Stylo (na 
zdjęciu) jest zdrowy. Nic więc nie stoi na 
przeszkodzie, aby startował w turnieju i... 
sięgnął po tytuł mistrzowski, czego mu 
szczerze życzymy.

Do wypełnionej gwarem 
rozmów świetlicy, przybyła 
właśnie ekipa pięściarzy ka­
liskiej Stali. Następują powi­
tania. Szybko jednak rozbie­
rają się i oto najcięższy czło­
nek ekipy — Albrecht staje 
na wadze, by jeszcze przed 
komisją zważyć się. Koleżeń­
ską przysługę wyświadcza mu 
Piskozub.

Na chwilę zebrali się razem, aby w kole­
żeńskiej rozmowie podzielić się uwagami. 
A jest o czym mówić. Już za parę godzin 
ich wychowankowie skrzyżują rękawice. 
Czy zawsze zwycięsko? Przecież sukces za­
wodnika jest zarazem sukcesem i radością 
jego trenera, który dużo wysiłku włożył w 
wyszkolenie pięściarza. Nasz fotoreporter 
złapał „na gorąco** dyskutujących żywo 
trenerów Szymańskiego, Winklera, Maj- 
cłirzyckiego i Sulinowskiego (zdjęcie poni- ; 
żej).

Podobną „naradę** prowadzą właśnie 
pięściarze najmłodszej sekcji wielkopol­
skiego boksu — AZS-u, ze swoim trene­
rem Gorączniakiem i kierownikiem mgr. 
Kowalskim. Grupa reprezentantów akade­
mickich w porównaniu do ubiegłorocznych 
mistrzostw wzrosła z dwóch do siedmiu. 
W przyszłych mistrzostwach cyfra ta na 
pewno się zwiększy. (Zdjęcie poniżej.)

Foto (5) K. Przychodzki

XX/ Hokejowe Mistrzostwa Świata
Jeszcze dwa dni pozostały do 

ukończenia XXI Hokejowych 
Mistrzostw Świata. W niedzie­
lę padnie rozstrzygnięcie czy 
ZSRR po raz drugi zatrzyma 
zaszczytny tytuł, czy też Kana­
da zostanie mistrzem świata 
po raz 16. Pojedynek tych 
dwóch, od zwycięstwa do zwy­
cięstwa kroczących zespołów 
oczekiwany jest z wielkim za­
interesowaniem.

Niespodzianką siódmego 
dnia mistrzostw był pierwszy 
w turnieju wynik remisowy 
4 *4 pomiędzy USA a CSR. De­
cydująca o remisie brńmka zo­
stała zdobyta przez USA w

Z górą S tys. widzów zapełniło 
halę MTP nr 1, aby być świad­
kami emocjonujących walk, ja­
kie rozegrano wczoraj w ramach 
indywidualnych mistrzostw bok­
serskich seniorów woj. poznań­
skiego. Punktualnie o godz. 17 
na ring weszli pięściarze — przed 
stawiciele poszczególnych zrze­
szeń, biorącyoh udział w mistrza 
stwach. Krótkie przemówienie 
okolicznościowe wygłosił prze­
wodniczący Kolegium Sędziów 
seskejś boksu przy WKKF — Bie- 
lewFsat, życząc zawodnikom osią­
gnięcia jak najlepszych wyni­
ków w szlachetnej walce sporto­
wej. Po oficjalnym otwarciu mi­
strzostw rozpoczęto wałki.

Ogólnie trzeba stwierdzić, że 
poziom prowadzonych walk roz­
czarował. U zawodników, którzy 
wczoraj przewinęli 6ię przez 
ring, dały się zauważyć braki, 
tak w przygotowaniu technicz­
nym jak i kondycyjnym. Podob- 
ny zarzut możemy stawić pod 
adresem kilku wyróżniających 
się dotychczas pięściarzy, jak 
np.: Swisia, Piskozuba, KuźmieT 
skiego, a nawet Franka. Nic 
więc dziwnego, że już w pierw­
szym dniu mistrzostw doszło do 
kilku niespodzianek „grubszego 
kalibru**.

Do nich zaliczyć trzeba prze­
grane, i to w sposób nie podle­
gający dyskusji.

W wadze muszej, stosunkiem 
głosów 2:1 Ratajczak (Kol. Ko­

Tenisiści stołowi CSR
wyprali z repr. Polski

W piątek zostało rozegrane w 
Poznaniu międzypaństwowe spot 
kanie w tenisie stołowym pomię­
dzy młodzieżowymi reprezenta­
cjami Polski i Czechosłowacji. 
Mecz zakończył się pełnym suk­
cesem gości, którzy wygrali w 
konkurencji mężczyzn i kobiet w 
takim samym stosunku — 5:3. 
Polki stawiły swym przeciwnicz

sposób nieprawidłowy, gdyż sę­
dzia szwajcarski Lutta od- 
gwizdal foul i bezpośrednio po­
tem uzyskaną bramkę uznał za 
ważną pomimo protestów Cze- 
chosłowaków.

8 tysięcy widzów w Duessel- 
dorfic liczyło już na niespo­
dziankę, gdy Niemcy zach. w 
spotkaniu z ZSRR prowadzili 
w pierwszej tercji ze strzału 
Guttowskiego 1:0. Niedługo 
jednak trwała radość Niemców, 
gdyż mistrz świata, pomimo 
braku Babicza i Bobrowa strze 
lii 5 bramek i zainkasował 
dwa dalsze punie ty.

ścian) zwyciężył Piskozuba (Stal 
Kai.). Zaraz po gongu kaliszanin 
pewien siebie atakuje, wyraźnie 
polując na cios. Ratajczak prze­
trzymuje kryzys I rtmdy, w któ 
rej raz nawet był liczony do 8, 
by w II i ostatniej rundzie coraz 
śmielej atakować przeciwnika. 
Zbiera on punkty z umiejętnych 
kontr oraz ciosów zadawanych 
z doskoków, które w sumie za­
pewniają mu nieznaczne, ale za­
służone zwycięstwo. Niespodzian 
ką było również zwycięstwo Ko- 
sza Ilkowsk i ego (Kol. Ostrów), od­
niesione nad stalowcem Matel- 
skirn z Poznania. Ostrowianin, 
wyższy od poznańczyka, o dłuż­
szym zasięgu rąk, wykorzystuje 
umiejętnie swoją przewagę fi­
zyczną zwyciężając jednogłośnie. 
Milą niespodziankę sprawił Cy- 
ranek (Start Pz), zwyciężając 
zasłużenie zawodnika pierwszo­
ligowej Stali (Kai.) Kosickiego. 
Była to najładniejsza walka wie­
czoru, prowadzona przez wszyst­
kie starcia w żywym terapie. 
Obaj zawodnicy pokazali bogaty 
repertuar ciosów oraz nienagan­
ną kondycję. Niespodzianką było 
również wyeliminowanie Koło­
dziejskiego (Stal Kai.) przez Sta 
nisławiaka (AZS).

W pozostałych walkach padły 
następujące rozstrzygnięcia (na 
pierwszym miejscu podajemy 
zwycięzców):

Waga musza: Wolski (AZS) — 
Danikowski (Stal Kai.); Wasllew

kom większy opór niż w Gliwi­
cach. Czeszki górowały jednak 
techniką i większą wszechstron­
nością, a najlepsza zawodniczka 
CSR—Papeżova wszystkie spot­
kania rozstrzygnęła na swoją 
korzyść. Z zawodniczek polskich 
należy wyróżnić Skuratowicz, 
która wygrała dwa spotkania.

W meczu mężczyzn przewaga 
Czechów była znacznie większa. 
Wprawdzie wicemistrz Polski — 
Caliński wygrał wszystkie spot­
kania, ale pozostali Polacy mu* 
sieli uznać wyższość tenisistów 
stołowych CSR.

A oto szczegółowe wyniki me­
czu: ko-biety: Schmidtówna—Bu- 
tzova 2:0, Kroupova—Noworyta 
2:0, Papeżova—Skuratowicz 2:1, 
Kroupova — Schmidtówna 2:0, 
Skuratowicz—Butzova 2:1, Pa- 
peżova—Noworyta 2:0, Skurato­
wicz—Kroupova 2:0, Papeżova 
2:0. (ł)

Mężczyźni: Kucko — Naumo- 
wicz 2:1, Vyhnanovsky—Pietra­
szak 2:0, Caliński — Kadlec 2:0, 
Vyhnanovsky — Naumowicz 2:1, 
Caliński — Kucko 2:0, Kadlec — 
Pietraszak 2:0, Caliński—Vyhna- 
noVsky 2:1, Kadlec—Naumowicz 
2:1, Kadlec — Naumowicz 2:0.

(1)

ringu
ski (Stal Kai.)—Jankowski (Stal 
Poznań); w. piórkowa: Izydor- 
czyk (Budowl.) Siedź (Wlókn. 
Kai.); w. lekka: Wytyk (Stal Pz) 
—Dziewanowski (Wlókn. Kai.); 
w. lekkopól średnia: Kaptbreki 
(Stal Pz) — Puk (AZS); w pół- 
średnia: Nowaczyk B. (Stal Kai.) 
—Cerbiński (Start Pz); Swiś 
(AZS)—Zwierzyński (Stal Pz), 
Łukowski (Stal Pz) — Rosada 
(Kol. Ostrów); Trąbka (Budowl.) 
—Kaźmierczak (Stal Pz); w. lek- 
kośrednia: Dąbrowski (AZS) — 
Szynka (Kol. Kość.); Szkudlarek 
(Budowl.) — Miklas (Stal Kai.); 
w. średnia: Stachecki (Budowl. 
—Grochowisk (Kol. Ls); Lech 
(Stal Pz)—Grzeg orski (Wlókn. 
Kai.); w. półciężka: Franek (Stal 
Pz) — Rzadkiewicz (Start Pz).

W dniu dzisiejszym walczyć 
będą m. in.: Liedke, Stylo, So­
bolewski, Wojtkowiak, Ponanta, 
Kołecziko i Albrecht. Początek 
walk o godz. 17. (ma)

Przed meczem 
pięściarskim 
Hamburg — Poznań

Dwa występy pięściarzy 
Hamburga, jednego z najsil­
niejszych ośrodków bokser­
skich w Niemczech zachod­
nich, będą dla czołówki na­
szych reprezentantów spraw­
dzianem ich formy przed mi­
strzostwami TEuropy w Berli­
nie.

W zespole naszych gości 
walczyć będzie trzech mi­
strzów Niemiec zach. Polacy 
wystąpią w zapowiedzianych 
już składach.

W Poznaniu mecz odbędzie 
się w dniu 8 bm. o godz. 19 
w Hali MTP nr 1. Bramy wej­
ściowe zostaną otwarte o go­
dzinie 17, a zamknięte o go­
dzinie 18.45.

Na parterze hali rozmiesz­
czone zostaną miejsca siedzą­
ce, a na balkonie — stojące. 
Łącznie hala pomieści około 
7.000 widzów.

Zrzeszenia sportowe muszą 
kierować zapotrzebowania na 
bilety do WKKF, rady zakła­
dowe do WKZZ do dnia 5 bm.

Gospodarze wydadzą spe­
cjalny informator, który ułat­
wi publiczności m. in. odszu­
kiwanie poszczególnych miejsc 
siedzących.

Przyjazd reprezentacji Ham 
burga nastąpi w dniu 7 bm. 
Goście zamieszkają w Hotelu 
Wielkopolskim. (p)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań. K—6—279

Pracownicy poszukiwani Planistę z długoletnią praktyką przyjmie zaraz: 
RSP Rękawiczników, Rymarzy i Kaletników, 
Poznań, Czerwonej Armii 50. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr. 3298g

Obuwnika poszukuje zaraz Państwowa Opera 
Poznań, Zgłoszenia w wydziale kadr. K676
2 techników budowlanych z praktyką zatrud­
ni niezwłocznie Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane Świebodzin. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K621

Księgowej wykwalifikowanej, ze znajomością* 
pisania na maszynie poszukujemy. Warunki 
płacy do omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K656.
Szewców, cholewkarzy oraz stebnerkj do szy­
cia cholewek zatrudnią Poznańskie Zakłady 
Obuwia w Poznaniu, ul. Jackowskiego 18/20.
Zgłoszenia przyjmuje biuro kadr. K633

Murarzy brygadzistów i mistrzów murarskich, 
blacharzy, spawaczy - Instalatorów na o. o. 
oraz monterów spichrzowych przyjmie natych­
miast Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń 
Spichrzowych w Poznaniu. Zgłoszenia prosimy 
kierować sekcja kadr ul. Słowackiego 13.

 K622

Nieruchomości
„Arbitraż Gospodarczy** dr. 

Kufla, kupię Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3257g.Kamienice, wille parcele, 

domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26, tel. 87-95. 131 lg

9 kierowników gospodarstw, na gospodarstwa
nasienne, z kwalifikacjami nasienników przyj- 
naiemy. Mieszkanie zapewnione, uposażenie i 
Warunki pracy gwarantujące wysokie premie, 
zgodnie z układem zbiorowym pracowników 
Ministerstwa PGR. Zgłoszenia z życiorysem 
Zespół PGR Golenice, pow. Myślibórz, stacja 
kolej. Myślibórz, woj. Szczecin, tel. nr 2. K632

Kupię komin żelazny o śred­
nicy od 400—500 mm dłu­
gości 25 m, M. Drabiński, 
Słupca. 4205pWillę nowowybudowaną, kom 

fortową, z wolnym mieszka­
niem, Dąbrowskiego, oraz 
willę jednorodzinną, na Sola 
czu, sprzeda Metelski, Poz­
nań, Armii Czerwonej 23.

2730g

Kupię sypialnię (czeczot lub 
złotą brzozę). Stefan Grochol­
ski, Borek. 4212p

Sprzedaż
Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki (łożyska kulkowe), 
poleca Lesiński. Poznań, Ży­
dowska 33. 2854g
Maszynę do pisania zamienię 
na maszynę do szycia radio 
lub na inną maszynę za do­
płatą. Poznań, Dzierżyńskie­
go 89 warsztat, tel. 97-69.

3008g

2 majstrów budowlanych, każdą ilość murarzy
oraz robotników do prac budowlanych na kom­
binat ogrodniczy w Owińskach pow Poznań 
°raz w Naramowicach, na warunkach płacy 
Wg układu zbiorowego pracy w budownictwie 
°raz świadczenia przysługujące pracownikom 
pGR (Hotel Robotniczy i stołówki zapewnione) 
Przyjmie Zespół PGR Poznań, ul. Naramowic-

150 — dział kadr. K659

Parcele, domki. wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union*' Poznań 
Nowowiejskiego 9. 2876g
Kamienice komfortowe ze skła 
darni, wille, domki, jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hinz, Poznań, 
Piekary 19. 2971g
Parcelę pięknie położoną nad 
jeziorem Kierskim, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3140g.

Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań, 27 Grudnia 14, m 
15a 4206pWysokokwalifikowanego księgowego do spraw 

inwestycyjnych, księgowego technicznego z 
kwalifikacjami w księgowości rolniczej, pszcze­
larza na gospod. PGR Morasko pow Poznań 
unieszkanie zapewnione) przyjmie Zespół PGR 
Poznań, ul. Naramowicka 150, zgłoszenia oso- 
kiste w dziale kadr. K660

Sprzedam ciągnik „Lanz - Bul 
dog" 45 KM, dwie przyczepy 
(razem lub osobno). Pilip, 
Szczecin, Mickiewicza 44/2.

4209p

Plac budowlany z domem, do 
rozbiórki w Lesznie, centrum, 
sprzedam. Łakomski. Jarocin, 
Boczna 18. 4214p
Dom nowy (wolne mieszka­
nie) ogród 85 arów, oraz in­
ne obiekty poleca Kierejew- 
ski, Mogilno, Osiedle. 4204p

Sprzedam maszynę do szycia 
oraz pianino. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 421 lp. ,°wóch wykwalifikowanych brygadzistów obo- 

rowych zaraz poszukujemy. Zespół PGR Ostro 
WO Szl., pow. poczta i st. kolejowa Września, 
Woj. poznańskie. Wynagrodzenie wg układu zbio 
iowego pracy, mieszkanie zapewnione K674

Domek nowobudowany pokój 
z kuchnią, półmorgowym ogro 
dem (Starolęka) 70.000 zl, 
dom piętrowy z dwumorgo- 
wym ogrodem (Starolęka) 
110.000 zł, sprzedam. Pole­
cam ładne domki, wille, ka­
mienice w różnych dzielni­
cach. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 3201g

Sprzedam wózek - autko, ko­
szykowe. Poznań, Dzierżyń­
skiego 106, m 8. 4216p
Platformę póltoratonową.
sprzedam. Poznań tf- Żegrze, 
Rzeczańska 24. 3155ginżyniera - mechanika na stanowisko kierow­

nika działu głównego mechanika, oraz dwóch 
techników - mechaników na stanowisko kie­
rownika technicznego Warsztatów Remonto­
wych i inspektora technicznego zatrudni od 1 
kwietnia poważne przedsiębiorstwo wielozakła­
dowe w Poznaniu. Oferty z dokładnym poda­
niem przebiegu dotychczasowej praktyki oraz 
obecnego adresu zamieszkania Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 682.

Motocykl nowy SHL sprze­
dam Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3324g.

Kupno Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, sportki cze 
skie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne drewniane 
giete dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H. Świetlik, Poz­
nań, Wrocławska 13. 3166g

Mlocarnię szerokobijącą, mo­
tor na benzynę 6—8 KM, ku- 

j pię. W. Koralus, Poznań,
Dzierżyńskiego 3. ni 1.

I 3293g

Nowoczesny bufet oraz kre­
dens. orzech, maszynę do szy 
cia „Singer" (długie czółen­
ko) sprzedam. Poznań. Het­
mańska 40, m 8 tel. 628-85.

3183g

Zamienię l‘/» pokoju z ku­
chnią 72 m*. w śródmieściu 
na lł/« pokoju z kuchnią, 
komfc.t, samodzielne, I—11 
ptr. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3195g.
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3317g.

Nauka F-ma

„AUTO-DETAL“
poleca: częścj samocho 
dowe. motocyklowe. Poz­
nań, Dąbrowskiego 72.

3279g

Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań Mic­
kiewicza 27. m 7. 3145g

Wózek - autko sprzedam. Po­
znań, Żupańskiego 4 na 17.

3336g
Adapter nowy sprzedam. Poz­
nań, Kochanowskiego 1, m 
12 narożnik Poznańskiej.

3346g

Księgowości, stenografii, ję­
zyków udzielam koresponden­
cyjnie, Łódź 1, skrytka 57.

4208p Prasy ręczne, nowoczesne, do 
bakielitu wykonuję M. Broń­
ski, Gdvnia, ul. Morska 70, 
tel. 15-85. 4210p

Lekarskie
Zamienię l‘Z» pokoju z kuch­
nią, korytarzem, z małym 
stróżostwem, na podobne bez 
stróżostwa. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. nr 3240g.
Wdowa szuka małego poko­
ju umeblowanego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 3281g.

Dr Danecki specj. chorób 
skórno - wenerycznych, przyj 
nr uje: Poznań, Czerwonej Ar­
mii 31, od godz. 12—16.

3277g

Lokale Poszukuję spiesznie wspólni­
ka z uprawnieniami do wyro­
bu galanterii (broszki). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 4213p.

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, na Podolanach, za 
mienię na 2 lub 3 pokoje z 
kuchnią, samodzielne, dziel­
nica obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3043g.

Zguby Odwołuję zarzuty wypowie­
dziane przeciwko Józefowi Bo 
dyło i Bogumile Wieczorek, 
Poznań. Czesława 11. m 8. 
Franciszek Wieczorek, Poz­
nań, Wielka 8. 3365g

Zegarek męski „Omega" na 
rękę, zgubiono w okolicy od 
Mylnej 4 — Staszica. Uczci­
wego znalazcę wynagrodzę. 
Poznań, Mylna 4, m 2.

3362g

Pokój z kuchnią, z ogród­
kiem, samodzielne, (Dębiec- 
Swierczewo), zamienię na 2 po 
koję z kuchnia luń duży Po_ 
kój z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3044g.

Kulturalna pani poszukuje 
pokoju na kilka miesięcy. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3283g.

Kompletne urządzenie do pli­
sowania, maszynę do mereź- 
ki, haftu, posiadam. Oczeku­
ję propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3340g.
Wszystkim, którzy wzięli u- 
dział w pogrzebie męża śp. 
Mieczysława Jędrzejkowskie- 
go, a w szczególności Ks. Pro 
boszczowi i Wikaremu para­
fii Skoki oraz współpracow­
nikom Zmarłego, składam ser 
deczne Bóg zapłać. — Zona.

4207p

Różne

Pokoju poszukuje brat z sio­
strą. Poznań, Fabryczna 12, 
m 5. 3291g

Wypożyczam porcelanę szkło 
na każdą uroczystość. Poz­
nań, Żydowska 33. 2853gPoszukuję pokoju z kuchnią 

względnie pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 3146g.
Starszy pan szuka pokoju. 
Zgłoszenia Okoniewski, Poz­
nań, Prądzyńskiego 57, m 4.

4215p

Poszukuję 2*/i—3-pokojowego 
mieszkania, względnie zamie­
nię na willowe we Wrocła­
wiu. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 3295g.

Dywany, kilimy naprawiam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 91.

3263g
Cerownia artystyczna, Poz­
nań. pl. Wolności 1. przenie­
siona Kochanowskiego 5 m. 
5, I ptT. 2668g

Duży pokój z kuchnią, samo­
dzielne, śródmieście, zamie­
nię na podobne z łazienką 
względnie komfortowe, tylko 
śródmieście. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
3169g.

Praca
Wielebnemu Duchowieństwu, PP Lekarzom, Dyrekcji 

Szpitala im. J. Strusia, Radzie Miejscowej ZZPSZ, Pod­
stawowej Organizacji Partyjnej PZPR, Krewnym, Zna­
jomym, Lokatorom domu przy ul. Różanej 21, którzy 
wzięli udział w pogrzebie mego męża, śp.

Michała Majchrzaka
oraz za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia 
składam |

serdeczne podziękowania
3358ę żona z synem

Gosposia samodzielna, docho­
dząca, potrzebna. Poznań, 
23 Lutego 2. m 12. 3299g
Technik dentystyczny potrze­
bny zaraz. Oferty Biuro 0- 

' głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3305g.Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 

łazienką, przedpokój, instala­
cja gazowa, telefon, 2 piw­
nice z opałem, w Jeleniej Gó­
rze, na dwa lub pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 3089g.

Pomoc domowa i do dziecka 
z noclegiem, potrzebna. Swia 
dectwa z poprzedniej pracy 
wymagane. Poznań Kościusz­
ki 2, tn 6, po południu.

3229g
Dnia 2 marca 1955 zmarł I

Stanisław Surdyk
przeżywszy lat 62.

W Zmarłym tracimy oddanego współpracownika i 
szczerego kolegę. Pogrzeb odbędzie się w sobotę,
5 bm., o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
RADA ZAKŁADOWA, DYREKCJA, WSPÓŁPRACOWNICY 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW SPOŻYWCZYCH PRZEMYSŁU 1 
K678 TERENOWEGO j

t
Dnia 3 marca 1955 zmarł w Bogu nasz najdroższy 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Walenty Palacz
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm.. o godz.
16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań, Rokossowskiego 161. 3380g
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Felicyty
Słońce w.: 6,29

Księżyc w.
17,39
15,25
5,14

Zachmurzenie przeważnie 
duże z możliwością śniegu 
lub deszczu. W ciągu dnia 
przejaśnienia. Temperatura 
minimalna około — 5 st. C., 
maksymalna około — 1 st. C. 
Wiatry umiarkowane lub 
dość silne z kierunków połud 
niowyeh skręcające na za­
chód.

Głośniki 
we wszystkich 
domach

Z kredytów przydzielonych 
przez Prezydium WRN w Po­
znaniu spółdzielcy w Szem- 
zdrowie (pow. Rawicz) zra- 
diofonizowali spółdzielnię 
produkcyjną. Z własnych na­
tomiast funduszy spółdzielcy 
pokryli koszty głośników, 
które umieszczono we wszy­
stkich mieszkaniach.

Zarząd Powiatowy ZSCh w 
Rawiczu organizuje w dniach 
od 10—13 bm. wycieczkę do 
Krakowa. Nowej Huty, Wie­
liczki i Oświęcimia. W wy­
cieczce mogą wziąć udział 
wszyscy spółdzielcy i chłopi 
indywidualni z powiatu, (wt) 

W tym wypadku

„kolejki" konieczne
Mimo starań miejska ko­

munikacja w Kaliszu, podob­
nie jak w wielu innych mia­
stach powiatowych, nie mo­
że zaspokoić jeszcze w pełni 
potrzeb mieszkańców w go­
dzinach największego ruchu. 
Toteż zdarzają się na przy­
stankach nieprzyjemne zaj­
ścia. Kto silniejszy, ten do- 
staje się do wnętrza autobu­
su, kto słabszy rezygnuje z 
jazdy i idzie pieszo.

A przecież można temu za­
pobiec. Jedyna na to rada, 
to ustawianie się na przy­
stankach w kolejce, tak jak 
to praktykuje się w Warsza­
wie czy Poznaniu.

Pozostaje zatem zaapelo­
wać do Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego o 
wydanie zarządzenia w tej 
sprawie, (t)

JANOSZ LIKjDWSKJ

— Mruczała, mruczała, że niepodobno — 
brzmiała opowieść Marceliny. — Ale skoro 
odeszła zaraz zrobił się rumor na schodach. 
Panna Zofia wpadła do kuchni, mało kulo- 
sów nie łamiąc. Płakała biedaczka, aż łzy 
kapały na cement w kuchni. Wykrzykiwa­
ła: „Co za szczęście' Chłopak! Chłopak! 
Prędko szykujcie coś dla doktora. Podajcie 
wino!“ Więc my wszyscy się zwijali, żeby 
dogodzić doktorowi Jodłowskiemu, bo po­
dobno okrutnie się zmordował, a hrabina 
o małe-duże wyciągnęłaby kopyta.

Hania skończyła wówczas lat dwanaście. 
Z rozdziawionymi ustami słuchała wszyst­
kich ciekawości, rozprawiając nie tylko 
przy pasieniu bydła, lecz także w czasie 
lekcyjnej przerwy. Głos Graczykówny wy­
bijał się pośród innych, bo miała dźwięcz­
ny. wysoki i nawet starsi lubili słuchać, 
jak śpiewała.

— Ja ci mówię, że na r i werach się 
pan hrabia sparzył z jaśnie panią. Właśnie 
na riwerach!

Starsza o rok Kundzia. stojąc w gromad­
ce dzieci, oponowała nieśmiało:

— Parzą się bydlaki i króliki. Ludzie się 
żenią

— A mnie tam jedna opowiadała, że to 
wszystko jedno. Hrabina, gdy rodzi tak sa­
mo się rozdziera jak każda.

Nauczyciel stał na progu szkoły. Słysząc 
ostatnie zdanie wbiegł między chichoczące 
dziewczęta. Podniecony nieprzystojnością 
tematu zapomniał o urzędowym języku.

— Co za świństwa gadacie! Graczyków- 
na, chodź tu. Przeklęta dziewucha! z

Krótkim zamachem uderzył Hanię w 
twarz. Z drugiej strony! Przewróciła się na 
ziemię W pierwszym szale złości pedagog 
chciał kopnąć, lecz powstrzymał go pisk 
dzieci.

Dziewczynki uciekły w kąt podwórza, pod 
osłonę rozrośniętych bzów. Drżąc patrzały 
na nauczyciela. Był to mężczyzna miody, 
silny; waska marynareczka z trudem opi­
nała nabierające tłuszczu ciało, oczy i tak 
dość wyłupiaste, wychodziły z orbit, policz­

ki nabrzmiały niebezpieczna, nerwową 
czerwienią.

Szarpnąwszy za warkocz podniósł dziew­
czynę do góry Płakała. Łzy spływały po 
zabrudzonej ziemią twarzy; pchnął w ple­
cy silnie.

— Marsz!
Pan Bilewitz obrzucił władczym wzro­

kiem plączące dzieci, nastroszył się jak 
indor. Grdyka obrośnięta wczesną otyłoś­
cią drgała. Ostrym krokiem, niejako „pa- 
rade-marszem", poszedł za Hanią do klasy. 
Nie był to jeszcze koniec egzekucji. Przez 
otwarte okno dobiegały ostre klaśnięcia 
trzciny; wrzaski nauczyciela, krótkie, jak 
szczeknięcia tresowanego psa. Potem za­
panowała długa cisza. Gorliwy wychowaw­
ca udał się do swego mieszkania na ob;aa. 
Dzieci czekały. Nikt nie odważył się pójść 
do klasy, gdzie Hania odbywała swą poku­
tę. Wreszcie, gdy rozległ się dzwonek na 
lekcję, na katedrze stał już nauczyciel, 
trzymając długi kij trzcinowy, jak broń 
piechura. Skarcona dziewczyna została już 
przeniesiona z pierwszej do ostatniej ław­
ki. Siedziała z wbitymi w pulpit oczyma 
Bez zwykłego gwaru zajmowano miejsca. 
Szmer się uciszył z energicznym stuknię­
ciem kii a.

— No! ćwiczymy. Nie wolno się mylić.
Klasa wstała, skandując pokornie, nie 

nadążając za uderzeniami trzciny.
— Jeszcze raz! Bardziej żywo! Nie spać! 

Noooo!
Tego dnia powtarzano głupi werset kil­

kanaście razy, kż do znudzenia, lecz na tym 
udręki Hani się nie skończyły. Pan nauczy­
ciel kazał zostać po lekcjach. Zamaszy­
stym pismem wypełnił kartkę papieru, za­
kleił w kopercie.

— Zaniesiesz jaśnie panience do pałacu.
Nieśmiało dygnęła; wiedziała przecie, że 

jest to wyrok na nią. Ale jaką karę wy­
mierzą? Panna Zofia spojrzała surowo, do­
pisała kilka słów i razem z listem Bilewitza 
kazała oddać księdzu proboszczowi. Ten 
czytał uważnie, a potem zostawiając dziew­
czynkę w pokoju, rzekł:

— Klęknij, moje dziecko przed Naj­
świętszą Panienką i módl się, by cię oświe­
ciła. Na złe drogi wchodzisz, niebezpieczne 
drogi!

(Ciąg dalszy nastąpi) SI

Na pewno się opłaca
List Jana Kołodziejczaka 

z Witkowa w powiecie gnie 
źnieńskim nie był długi. 
Ale poruszał sprawę istot­
ną: oto jako małorolny go­
spodarz zakontraktował on 
ciele na wychów buhajka, 
spodziewając się znacznych 
z tego tytułu korzyści, a 
tymczasem, jak wynika z 
załączonej do listu kalku­
lacji, zapłacono mu cenę 
niższą od poniesionych ko­
sztów. Jan Kołodziejczak pi 
sał w tej sprawie. do Eks­
pozytury Wojewódzkiej 
Centrali Obrotu Zwierzęta 
mi Hodowlanymi w Pozna­
niu w połowie grudnia. Nie 
doczekał się jednak odpo­
wiedzi.

O NIEKTÓRYCH „CHWY­
TACH1 COZH

W zacisznym sekretariacie 
Ekspozytury COZH biegła u- 
rzędniczka szybko odnalazła 
dziennik nadchodzącej kores­
pondencji. Pod pozycją 3921 
i datą 15. 12. 54. — figuruje 
list gospodarza z Witkowa. 
Niestety w odpowiedniej ru­
bryce nie ma podpisu pracow­
nika, któremu list przekazano. 
Nikt nie wie co z listem się 
stało. Nic więc dziwnego, że 
odpowiedź wysłano Kołodziej­
czakowi dopiero w tych dniach 
na naszą interwencję.

Zatem — sprawa załatwio­
na? Nie. Należało bowiem je­
szcze wyjaśnić także zaintere­
sowanemu, że nie poniósł on 
straty, a przeciwnie, zyskał. A 
jednocześnie wytknąć COZH 
pewne „chwyty", nie licujące 
z przedsiębiorstwem typu so­
cjalistycznego.

Jak odbywa się kontrakto­
wanie buhajków? Po prostu 
instruktorzy Powiatowego Za­
rządu Rolnictwa odwiedzają 
chłopów, przedstawiając im w 
dość różowych barwach warun 
ki kontraktacji. Cóż, pragną 
wykonać plan i... uzyskać pre 
mię. Wielce im w tym pomaga 
„regulamin dotyczący warun­
ków kontraktacji buhajów" 
wzór nr 2-Ra, rozprowadzony 
w teren przez COZH, zawiera 
jacy m. in. takie zdanie: 
„Przyjmując przykładowo prze 
ciętną wycenę buhaja na 23 
pkt., należność za buhaja o 
średniej wartości hodowlanej 
zaliczonego na poczet obowiąz 
kowych dostaw wynosić będzie
5 750 zł, a należność za bu­
haja o tej samej wartości ho­
dowlanej nie zaliczonego na 
poczet obowiązkowych dostaw
6 900 zł."

Ani słowa o tym. że chodzi 
tu o buhaja, którego rodzice 
zapisani są do ksiąg wstęp­
nych lub głównych. Ani sło­

wa o tym, że przeciętna wy- Ale przy tak Intensywnym kar
ceny dla buhajków pochodzą­
cych od rodziców nie zapisa­
nych do ksiąg (jak to było u 
ob. Kołodziejczaka) wynosi 13 
pkt., co równa się 3 900 zł.

Osobną uwagę należy poświę 
cić broszurce COZH pt. „Pra­
widłowy wychów buhaja". W 
książeczce tej podane są ra­
cjonalne. solidne porcje paszy 
dla hodowanego zwierzęcia. 
Przy ich skarmianiu buhajek 
powinien osiągnąć 400 kg wa­
gi w ciągu roku. Tymczasem 
broszurka stwierdza, iż buha­
jek „powinien osiągnąć co naj 
mniej 320 kg". Stwierdza tak 
nie bez powodu, stwarzając do 
datkowe pozory łatwego prze­
kroczenia tej wagi i uzyskania 
wysokiej ceny.

Dlaczego o tym wszystkim 
piszemy? Bo ob. Kołodziej­
czak wydaje się nam być go-
spodarzem którego zwiódł nie I 4q0 zt za wysoko; mleko za
co instruktor PZR, i wprowa 
dził w błąd „regulamin kon­
traktacji".

Uważamy za konieczne, aby 
z takimi „kupieckimi" meto­
dami COZH natychmiast skon 
czyła i aby się ich wyzbyli 
pracownicy aparatu kontrak­
tacji.

ZAROBEK WYNOSI 1399 ZŁ
W liście swoim

dziejczak stwierdza, że wyho­
dowanie buhajka kosztowało 
go 5 130 zł — a otrzymał ce­
nę 4 500. Skąd wzięła się 
pierwsza suma? Z przeliczenia 
na pieniądze norm paszy, któ­
rą należy zadawać buhajkowi 
według broszurki o wychowie.

Deski pękają, 
osie rdzewieją

Podczas huraganu uszko­
dzony został dach 1 ściana 
szopy w GOM-ie Nosków 
(pow. Kalisz), w której znaj­
dują się maszyny rolnicze. 
Deszcze powodują niszczenie 
maszyn, a kierownictwo 
GOM-u dotychczas nie po­
myślało o naprawie dachu.

Czas już najwyższy! (t)

. Na placu składnicy PZGS 
w Obornikach stoi 28 no­
wych wozów. Wozy te bez 
żadnej ochrony stoją już 
przez całą zimę narażone na 
działania atmosferyczne.

Kierownictwo PZGS nie 
zastanowiło się widocznie 
nad tym, że deski pękają, a 
osie rdzewieją, bezmyślnie 
toleruje niszczenie wozów.

(M. S.)

mieniu zwierze musiałoby 
przekroczyć wagę 400 kg. 
Wynika stąd, że ob. K. nie w 
pełni przestrzegał norm ży­
wienia.

Ponadto w swej kalkulacji 
ob. K. podaje ceny nabycia 
pasz, a przecież niewątpliwie 
część ich wyprodukował we 
własnym gospodarstwie.

Wreszcie ob. K. oblicza war 
tość mleka, którym skarmiał 
buhajka, nie po cenach pro­
dukcji, a po cenach sprzeda­
ży, co jest niesłuszne.

Ob. Kołodziejczak zapomi­
na ponadto, że państwo udzie­
liło mu zwolnienia z dostaw 
mleka w ilości 500 1.

Po takim skorygowaniu, kal 
kulacja wygląda inaczej: orien 
tacyjnie można ocenić, że ob. 

j K. skalkulował paszę o około

wysoko o 516 zł (licząc wiek 
szość nie po 0,90 zł); ulga w 
dostawie- mleka warta jest 600 
zł (bo można mleko to sprze­
dawać po cenach ponadplano­
wych); ogólnie przyjmujemy, 
że ob. K. stosował przynaj­
mniej o 10 procent niższe ra­
cje paszowre niż zaleca bro­
szurka, co jest równe sumie 
513 zl (10 proc, sumy wykal-

, „ y | kulowanej przez ob. K.). Ra-ob. Koło-; zem daje tQ kwQtę 2029
a tym samym koszt wychowu 
wynosi nie 5 130 — jak suge­
ruje w swojej kalkulacji ob. 
K., lecz 3101 zł. Oznacza to, 
że gospodarz otrzymując sumę 
4 500 zł nie tylko nie poniósł 
straty, lecz zarobił na wycho­
wie buhajka 1 399 zł.

JESZCZE
LEPSZE WARUNKI

A teraz jeszcze parę wyjaś­
nień, obywatelu Kołodziej­
czak. Hodowla buhajków jest 
bardzo opłacalna. Trzeba tyl­
ko bardziej dokładnie kalkulo­
wać. Nigdy w rolnictwie na­
szym nie było takiej dogodnej 
dla hodowcy sytuacji, aby w 
ciągu roku za buhajka gospo­
darz mógł nabyć bardzo dobrą 
krowę, jak to dzisiaj ma miej­
sce.

Sprawa wycenienia buhajka 
na punktów 15 oznacza, iż u- 
znano jego walory, bo 16 pkt 
stanowi maksimum. Gdybyście 
zaś przestrzegali w pełni zale­
ceń broszurki, wasz buhajek 
przekroczyłby na pewno 400 
kg wagi, a tym samym uzy­
skalibyście punktów 16. co 
równa się cenie 4 800 zł.

Obecnie, od dnia 1 stycz­
nia państwo stworzyło dla 
hodowców jeszcze korzystniej 
sze warunki wychowu buhaj­
ków, podnosząc wycenę za 
punkt z 300 do 350 zł. Ozna­
cza to, że przy wycenie 15 
pkt. otrzymalibyście obecnie 
za swoją sztukę 5 250 zł. Oto 
równocześnie odpowiedź na o- 
statnie pytanie waszego listu 
— czy warto kontraktować no 
wego buhajka. Radzimy jedno 
cześnie zainteresować się ho­
dowlą buhajków z pochodze­
niem.

P. 2.

Nasi korespondenci donoszq
WOLSZTYN

W powiecie wolsztyńskim w ośmiu prezydiach gromadz­
kich rad narodowych stanowisko sekretarza objęły kobie­
ty. W pracy wyróżniają się szczególnie: Leonarda Kacz­
marczyk z Jabłonnej i Halina Drzewiecka z Błotnicy. 
Sześć kobiet natomiast sprawuje funkcje gromadzkich de­
legatów do spraw skupu, m. in. 18-letnia Czesława Żmuda, 
która jest również przewodniczącą LZS-u w Tuchorzy.

W ostatnim zbiorowym spędzie w Siedlcu chłopi dostar­
czyli 65 sztuk bekonów, 23 świnie mięsno-słoninowe, 
7 sztuk bydła, 18 cieląt i 3 owce. Na podkreślenie zasłu­
guje sprawna obsługa GS w Belęcinie.

H. Kozłowski
KALISZ

W Kaliszu przy ul. Kopernika nr 13 uruchomiono ostat­
nio oddział wodolecznictwa. Z kąpieli solankowych i jo- 
dobromowych korzystają chorzy na reumatyzm,, nerwicę 
oraz dzieci chore na krzywicę.

Łaźnie czynne są codziennie od godz. 14—2L 
# : 'i

W Kaliszu przy ul. Warszawskiej otwarto nowy sklep 
MHD z artykułami chemicznymi, którego brak odczuwali 
dotychczas mieszkańcy tej dzielnicy.

T. Kaczmarek
WĄGROWIEC

Powiatowa Komisja Rekrutacyjna na studia wyższe na 
rok akademicki 1955/56 rozpoczęła już swą działalność. 
Kandydaci, którzy zdali egzamin dojrzałości w roku ubieg­
łym lub w latach poprzednich, a zamierzają rozpocząć 
studia na wyższych uczelniach z nowym rokiem akademic­
kim, winni się zgłosić w Wydziale Oświaty Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Wągrowcu — Referat Kadr 
i Szkolenia, ul. Kolejowa nr 26. Można również zgłoszenia 
na studia przesłać pocztą z podaniem imienia i nazwiska, 
dokładnego adresu zamieszkania oraz wybranego kierun­
ku studiów i uczelni wyższej.

K. Walczewski

ó-letnie Technikum Leśne im. Boiesława Bieruta w miej­
scowości Moja Wola pow. Ostrów Wlkp. jest jedyną w Pol­
sce żeńską szkołą tego typu. Uczennice Technikum rekru 
tują się przeważnie z córek pracowników leśnych. Po ukoń­
czeniu szkoły dziewczęta obejmą stanowiska leśniczych w 

lasach państwowych.
Na zdjęciu górnym: Budynek Technikum — dawny pa­

łac myśliwski obszarniczki Diergardt.
Na zdjęciu dolnym: Zajęcia praktyczne. Dziewczęta uczą 

się obsługiwać piłę mechaniczną.
CAF — fot. Pieńkowski

Pomóc młodzieży pracującej
Wśród młodzieży szkolnej 

do lat 14 w pow. wągrowiec- 
kim wiele jest takiej, która nie 
ukończyła 7 klas szkoły pod­
stawowej i podlega nadal obo 
wiązkowi szkolnemu. Dla nich 
to Wydział Oświaty Prezy­
dium PRN zorganizował 4 
szkoły podstawowe dla pracu­
jących na wsi i 2 w mieście.

Szkoła w Wągrowcu posia­
da 4 oddziały dla 2 klas. Na­
tomiast szkoły na wsi są wszy 
stkie jednooddziałowe. Trzy 
z nich zorganizowano we 
wsiach spółdzielczych i 1 w 
PGR.

Spośród szkół wiejskich naj 
lepsze wyniki osiąga klasa VI 
w Rgielsku. Nie ma w niej 
bowiem żadnego ucznia ze 
stopniami niedostatecznymi. 
Natomiast najgorzej uczą się 
uczniowie w szkole w Gołań- 
czy. Na 19 zgłoszonych naukę 
pobiera zaledwie 10. Nic więc 
dziwnego, że poziom nauki 
jest bardzo niski. Ponadto u- 
czniowie nie wykazują zainte­
resowania nauką. Inaczej wy­
gląda frekwencja uczniów w 
szkole dla pracujących w Wą­
growcu. Na 82 uczniów zapi­
sanych, sklasyfikowano 79.

.Jednak wyniki nauczania,

jak również frekwencja ucz­
niów w szkołach dla pracują­
cych nie jest zadowalająca. I 
dlatego dyrekcje zespołów 
PGR, zarządy spółdzielni pro­
dukcyjnych i gromadzkie rady 
narodowe w gromadach, a kie 
równicy zakładów pracy — w 
mieście powinni młodzież tę 
otoczyć wszechstronną opieką, 
wskazywać im potrzebę nau­
ki, która umożliwia w przyszło 
ści uzyskanie zawodu. (Kdw)

Czas nagli!
W magazynach GS w Mi­

łosławiu (pow. Września) 
brak nawozów sztucznych, 
zwłaszcza azotowych oraz 
ziarna siewnego na wymianę. 
Najwyższy czas uzupełnić 
magazyny. Siewy blisko.

(K. St.)

iWSi
dowosm

W zimowych igrzyskach har 
cerskich powiatu leszczyńskie­
go, rozegranych w Osiecznie, 
w ogólnej punktacji zwycię­
żyła Szkoła Podstawowa w 0- 
siecznej przed Drobninem, 
Swięcichową, Zaborowem, 
Swierzynem, Długą Starą, Ry­
dzyną oraz Kąkolewem.

W marszobiegu patrolowym 
na pierwszym miejscu uplaso­
wała się szkoła Długie* Stare, 
w sztafecie hokejowej zespół 
z Zaborowa. W pozostałych 
Konkurencjach wyszli zwycię­
sko. zjazd na sankach — Cze­
sław Samolek (Kąkolewo) i 
Roman Martin (Osieczna); 
bieg na nartach Halina Fllsi- 
kowska (Osieczna) i Alfred Du 
dziak (Długie Stare); tor prze 
szód — Maria Kędziora (Swier 
czyn) i Ryszard Zużański (Dr° 
bnin); jazda szybka na łyż­
wach — Zofia Łukaszyk i 
rzy Urbaniak z Osiecznej.

* * *
Zryw przy Technikum Han­

dlowymi w Poznaniu pokonał 
w meczu koszykówki o nh* 
strzostwwo klasy C — AZS 
50:46.

* * *
Zarząd Wojewódzki Ligi K° 

biet w Poznaniu organizuje w 
dniu 6 bm. o godz. 9 w sań 
Liceum im. Marcinkowskiego 
przy ul. Świerczewskiego za­
wody gimnastyczne drużyn 
żeńskich z terenu miasta P°' 
znania o Puchar Przechodni 
okazji Międzynarodoweg
Dnia Kobiet.

* * * u .W mistrzostwach szacho­
wych powiatu wrzesińskieg 
wzięło udział 17 zawodników. 
Mistrzem został Marian Men(_ 
(LZS Węgierki) przed Z. v 
strowskim (Pyzdry)


